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BIULETYN PATRYSTYCZNY

Z aw arto ść : I. P U B L IK A C JE . 1. G nostycyzm  — p rzeg ląd  p u b likac ji. — 2. F on ­
tes C h ris tian i. II. SPR A W O ZD A N IA . K ościół s ta ro ży tn y  w obec zagadn ień  
gospodarczych . S ym pozjum  p a try styczne , ATK , 27 lu tego  1992 r. *

I. P U B L IK A C JE
1. G nostycyzm  — p rzeg ląd  p u b lik ac ji

N a g  Ha  m m  a d  i Sitoiudies
W se rii w y d ań  te k s tó w  z N ag H am m ad i pozostało  ju ż  ty lk o  k ilk a  u tw o ­

ró w  d o stęp n y ch  w y łączn ie  p rzez  F ascim ile . W n a jb liż szy m  czasie  w szystk ie  
u tw o ry  b ęd ą  w y d an e  k ry ty c z n ie  w  T h e  C optic G nostic L ib ra ry  w  ram ach  
Nag H am m ad i S tu d ies . O sta tn io  w y d an o  tom y : 27, 28 i 31.

Tom  27 to: N ag H a m m a d i Codices III, 3— 4 and  V ,l;  w ith  P apyrus 1081, 
B ero linensis 8302, 3 and  O x y rh y n c h u s  P a p yru s 1081, E ugnostos and th e  Sophia  
o f Jesus C hris t, ed. by  D. M. P a r r o t ,  N ag H am m ad i S tu d ies  X X V II .  
L e iden : E. J . B rill 1991, 216 pp. U tw ó r S o ph ia  Jezusa  C hrystusa  zosta ł ju ż  
w cześn ie  j w y d an y  z ręk o p isu  b e rliń sk iego  p rzez  W. T  i 11 a i H. M. S  с h  e- 
n e k e g o  w  se rii T e x te  u n d  U n tersuchungen , to m  60, B erlin  1972, s. 194—294. 
W ydanie  z aw ie ra  te k s t  k o p ty jsk i i tłu m aczen ie  n iem ieck ie . H. M. S cheneke 
uw zg lędn ił w  o s ta tn im  w y d an iu  w e rs je  te k s tu  z N ag H am m adi. E gnostos by ł 
dostępny  w  tłum aczen iach  zachodn ich  (n iem ieckim , fran cu sk im  i ang ie lsk im ).

D. M. P a r r o t  w  znakom itym  w stęp ie  do obydw u u tw o ró w  za ją ł się 
t a k m i  zag ad n ien iam i ja k  h is to rią  odkrycia  te k s tu  i jego  p u b lik c ji, k w e­
s tią  ty tu łó w , zw iązków  treśc iow ych  z in n y m i u tw o ram i, d a ta c ją , p ra c ą  sk ry ­
bów , ź ród łam i obydw u  tra k ta tó w , w reszcie  s tro n ą  fizyczną rękop isu  i języ ­
kow ą. O d n o tu jm y  ty lk o  n a jc iek aw sze  s tw ierdzen ia  w ydaw cy. P a rro t p rz y j­
m uje , że E ugnostos  pow stb ł w  o ryg ina le  g reck im , i to  bardzo  w cześn ie , bo 
n a  p rze łom ie  I i II  w ieku . Is tn ie ją  dw ie  h ipo tezy  w y ja śn ia jące  jego  p o w sta ­
nie. J e d n a  idzie  w  sw oje j a rg u m e n ta c ji za P a rro tem , d ru g a  d a tu je  p o w sta ­
n ie  tego  u tw o ru  n a  koniec II I  lu b  n a  początek  IV  w ieku . Je ś li E ugnostos  p o ­
w sta ł w  ty m  czasie, to  w ed ług  h ipo tezy  P a r ro ta  dzieło  Soph ia  Jezusa  C h rys tu ­
sa jak o  u tw ó r ch ry stian izo w an y , pow sta ło  późn ie j, to je s t w  II w ieku . Soph ia  
Jezusa  C hrystu sa  je s t zdan iem  P a rro ta  u tw o rem , k tó ry  dow odzi ra c jo n a li­
zacji i ch ry s tian izac ji gno&tyeyzmu. Q pow iada się rów nież  za eg ipsk im  po­
chodzeniem  obydw u  u tw orów . L is t Eugnastosa , podobn ie  jak  Sophia  Jezusa  
C hrystu sa  z a w ie ra ją  w a rs tw y  .starsze i m łodsze, co su g e ru je  jednocześn ie , 
że czas k sz ta łto w an ia  się tre śc i gnostyck ich  na leży  u sy tu o w ać  odpow iedn io  
w cześniej. O a u to ra c h  obydw u  u tw o ró w  P a r ro t  sądzi, że E ugnostosa  n ap isa ł 
n iew ą tp liw ie  gnostyk  n iech rześc ijań sk i, n a to m ia s t Soph ia  Jezusa  C hrystu sa  
zredagow ał gnostyk , k tó ry  usiłow ał n ad ać  sy s tem ow i gnostyek iem u postać 
ch rześc ijań ską . P a rro t dostrzega dw a system y m yślow e gnostycyizm u, k tó re  
w y k o rzy sta ł a u to r  Eugnostosa. Na odpow iedn im  w y k az ie  pokazał w szystk ie  
zależności m iędzy  tek s tam i, to  jes t m iędzy  E itgnostosem  a  Soph ia  Jezusa

* R ed ak to rem  b iu le ty n u  je s t k s. T adeusz  K o ł o s o w s k i  SDB, W arszaw a.



C h rystu sa , o raz  m iędzy  w e rs ja m i te k s tu  z I I I  i V  kodeksu  a  d o m n iem a­
n y m  o ry g in a łem  z końca I w ieku . T ek st k o p ty jsk i i tłum aczen ie  an g ie lsk ie  
u tw o ró w  w y d an o  synoptyczn ie , w  k o lu m n ach  o d p o w iada jących  sob ie  tre śc ią . 
D a je  to  dw ie  w e rs je  Eugnostosa  z I I I  i V  kodeksu  o raz  dw ie w e rs je  Sophia  
Jezu sa  C hrystu sa , kodeksu  I I I  i B erolinensds Gnosticuis. B rak  k o m en ta rza  
rzeczow ego. W ydaw ca podał ty lk o  uiwagi filo logiczne d o  tek s tu . W ydano  ta k ­
że g reck ie  fra g m e n ty  Sophia  Jezusa  C hrystu sa , jak ie  d osta rczy ł P a p iru s  
O x y rh y n ch u s  1081, razem  z tłum aczen iem  ang ie lsk im  tek s tu . In d ek sy  ję zy ­
kow e p o d a ją  w ykaz  słów  koiptyjskich  i g reck ich  bez po d an ia  znaczeń.

T om  28 Nag H am m ad i S tu d ie s  z aw ie ra : N ag H am m ad i Codices X I ,  X I I ,  
X II I ,  ed. Ch. W. H e n d r i c k ,  E.  J.  B r i l l ,  b e id e n  1990, 566 pp. H en d rick  
w y d a ł trz y  kodeksy  przy  w spó łp racy  w ie lu  au to rów . I ta k  K o d e k s  X I  o p isa ł 
J . D. T u r n e r .  W stą p  do W y ja śn ien ia  g n o zy  napisa ła  E.  H.  P a g e l s ,  
te k s t  zaś w y d a ł i p rze tłu m aczy ł T u rn e r. N oty p rzygo tow ali T u rn e r  i Pagels. 
P odobn ie  zo sta ł op raco w an y  d ru g i u tw ó r tego  kodeksu  E xpositio  V a len tin ia ­
no. N a to m iast trzec i u tw ó r tego  zb io ru  A llogènes  w stęp em  pop rzedz iła  
A . C. W i r e ,  n a to m ia s t te k s t k o p ty jsk i, tłu m aczen ie  i  no ty  p rzy g o to w a li 
J . D. T u r n e r  i O. S. W i n t e r m u t e .  O s ta tn i u tw ó r tego  ko d ek su  H y -  
psiphrone  o raz  n iez id en ty fik o w an e  fra g m e n ty  w y d a ł i p rze tłu m aczy ł T u r ­
n e r. C ały  K o d eks  X I I  op racow ał, to  je s t pop rzedził w stępem , w y d a ł te k s t 
k o p ty jsk i i p rze tłu m aczy ł F. W i s s e .  K odeks te n  zaw iera  S e n te n c je  S e ­
k s  tusa , f ra g m e n ty  E w angelii p ra w d y  o raz  inine frag m en ty  n iez id en ty fik o w a­
ne. K o d e k s  X I I I  w  całości p rzy g o to w ał J . D. T u rn e r. K odeks te n  zaw ie ra  
P otró jną  Proterm oią, frag m en ty  t r a k ta tu  O p o czą tku  św ia ta  o raz  in n e  f r a ­
gm en ty . In d ek sy  do całości to m u  o p raco w ał T u rn e r. W te n  sposób za tem  
o trzy m aliśm y  p ierw sze  w ydan ie  tek s tó w : W yja śn ien ie  gnozy, A llogènes  i H y-  
psiphrone. In n e  u tw o ry  w y d an e  już  w cześn ie j w  serii B ib lio teąue  C opte id e  
N ag H a m m a d i tu  o trzym ały  now e opracow an ie . Z p u n k tu  w idzen ia  ■ p a tro -  
loga n a jw ięk sze  znaczenie m a ją  u tw o ry  z X I kodeksu , to  je s t W y ja śn ie n ie  
g n o zy  i E xpositio  va len tin iana . S ą  to u tw o ry  ze szkoły w a łen ty n ian . W y ja ­
śn ien ie  g n o zy  zaw ie ra  w ie le  m a te r ia łu  d la  o b se rw ac ji o d d z ia ływ an ia  n ie ­
k tó ry c h  tek s tó w  n o w o tes tam en ta ln y ch  {W irku n g sg esch ich te ), zw łaszcza li­
stów  św. P aw ła , n a to m ias t E xpositio  va len tin ia n a  u k azu je  n ie m a l te n  sam  
system  n a u k i w ale ty n ian , k tó ry  znam y z re la c ji Ireneusza . G łów nym  te m a ­
te m  W yja śn ien ia  g n o zy  je s t so terió łog ia  o raz  zw iązan e  z n ią  zagadn ien ia , 
cz łow ieczeństw a C hry stu sa , K ościoła. S łow n ic tw o  techn iczne  tego  u tw o ru  
u k a z u je  sw o je  p o k rew ień s tw o  z N ow ym  T estam en tem , a jednocześn ie  m a  
w y ra ź n e  zw iązk i z n a u k ą  w a łe n ty n ia n , n a  p rzy k ład  po d an ą  w  E xcerp ta  
e x  T heodoto . W ydaje  się, że je s t to  hom ilia  d la  w ta jem n iczonych . A u to r  
tego  u tw o ru  s ta ra ł się  dostosow ać m yśl gnostycką  do p ro b lem a ty k i teo logii 
w  I I  w ieku . U tw ó r p o w in ien  w zbudzić  za in te reso w an ie  pa tro logów  i now o - 
te s tam en ta lis tó w .

W yraźn ie  w alen tym iańsk iego  pochodzen ia  je s t u tw ó r bez  ty tu łu , k tó ry  
w  sp isie  tek s tó w  z N ag H am m ad i o p a trzo n o  ty tu łe m  E xpositio  V a len tin ia n a . 
A u to r tego  u tw o ru  n a leża ł n iew ą tp liw ie  do szkoły uczniów  W alen ty n a  i s ta ­
r a ł  się p rzed s taw ić  k o n tro w ers je  teo log iczne i po lem ik i w e w n ą trz  tego  k ie ­
ru n k u . Być m oże je s t ka techezą , w p ro w ad zen iem  do n au k i W alen ty n a , na  
w zór L is tu  do F lory  P to lem eusza . W  tre śc i u tw o ru  zn a jd u jem y  w ie le  zbież­
ności z  re la c ja m i Iren eu sza  i H ipo lita , a tak że  z in n y m i u tw o ra m i w a len - 
ty n ia n  z N ag H am m ad i, a w ięc z T ra c ta tu s  T r ip a rtitu s , E w angelią  P ra w d y , 
E w angelią  F ilipa , W yp o w ied z ią  o zm a r tw y c h w s ta n iu  i  W y ja śn ie n ie m  gnozy. 
A u to r  w s tęp u  p rz y p isu je  te n  u tw ó r  szkole zachodn ie j w a łen ty n ian , a  w ięc 
sądzi, że na leży  po rów nyw ać  go z sy s tem em  P to lem eusza  czy H erak leo n a . 
J e ś li  chodzi o czas p o w stan ia  tego  u tw o ru , su g e ru je  się po d o b n ie  ja k  p rzy  
W y ja śn ie n iu  g n o zy  koniec II  w ieku . U tw ó r kończy p ięć m odlitw , na  n a m a ­
szczenie, c h rz e s t i eucharys tię .

In n ą  o rie n ta c ję  gnostycką  re p re z e n tu je  A llogènes. T y tu ł u tw o ru  łączy  się



z  ok reś len iem  g n ostyka  w  u tw o rach  se tiań sk ich , to  znaczy obcy, n ie tu ­
te jszy . E p ifan iu sz  w spom ina  o ta k im  dziele  (Panariont 40,2,2) i łączy go 
z  sek tą  a rch o n ty k ó w  i se tian . A u to r w stępu  d a tu je  u tw ó r n a  czas po 200 r. 
i w  środow isku  eg ipsk im , ew en tu a ln ie  syryijs/kim. Ze w zg lądu  n a  n eo p la - 
to ń sk ą  term in o lo g ię  u tw ó r m ógł pow stać  pom iędzy  rok iem  244 a  269, zw ła­
szcza je ś li da  się  w y jaśn ić  d o k ład n ie j jego zw iązek  z Porfirio sem . U tw ó r m a 
fa rm ę  lite ra c k ą  ob jaw ien ia . A llogènes o trz y m u je  o b jaw ien ie  d la  sw ojego  
syna  M essosa. B ra k  jed n ak  typow ego d ia logu  o b jaw ia jącego . U tw ó r w y k a ­
z u je  p o k rew n e  w ą tk i z filozofią, a le  tak że  z in n y m i u tw o ram i gnostyków : 
z barbeologm ositykam i (rep rezen tu je  ich A p o k r y f Jana) o raz  te k s ta m i h e r ­
m etycznym i i ta k im i u tw o ram i, ja k  Z ostrianos  (NHC V III ,1). T rzy  s te le  S e ta  
(NHC V II,5) i  M arsanes (NHC X). W ydaje  się, że je s t to  b a rd zo  w ażne źródło 
d la  s tu d ió w  n ad  środow isk iem  m y ś liw y m  ch rześc ijań s tw a  I I I  w ieku  w  E g i­
pcie.

N astępny  t r a k ta t  H ypsiphrone  je s t b a rd zo  zniszczony. M ożna jedyn ie  
s tw ierdz ić , że  p o stać  H y p sip h ro n e  (najw yższy  um ysł, n a jw y ższa  roztropność) 
o trzy m u je  o b jaw ien ie  i p rzed s taw ia  je  czy te ln ikom . W X II kod ek sie  m am y 
tak że  k o p ty jsk ą  w e rs ję  S e n te n c ji S eks tu sa , u tw o ru , k tó ry  je s t dobrze p o ­
św iadczony  w  w e rs ji  g reck ie j i  łac iń sk ie j. F ra g m e n ty  E w angelii p ra w d y  
zachow ane w  ty m  koideksie o d p o w iad a ją  N HC I, ,p. 30,27—31,6.

P otró jna  pro tenno ia  z X III  kodeksu  zosta ła  w y d an a  już  po raz  trz ec i 
(poprzedn ie  dw a p rzygo tow ały  pan ie  Y. J a n n s s e n s  i G.  S c h e n k e ) .  
A u to r w s tęp u  o d w o łu je  się do pop rzed n ich  b a d a ń  i p rz e jm u je  zap ropono ­
w an y  p o dz ia ł tre śc i. U zn a je  także , że u tw ó r w y k azu je  szczególne zw iązk i 
z P ro log iem  E w an g elii J a n a , a  także  z ca łą  E w angelią . W ydaje  się, że  edycja  
teg o  u tw o ru  gnostyck iego  w in n a  za in te resow ać  b ib lis tó w  i patro logów . Do 
w ypow iedzianych  dotychczas k o m en ta rzy  a u to r  w stęp u  doda je  w ła sn e  o p i­
n ie . Sądzi, te  u tw ó r  je s t p rzy k ład em  te n d e n c ji p la to n izu jące j w  m yśli gno­
styków . M ożna go pod  ty m  w zg lędem  p o ró w n ać  z A llogenesem . W ydaje  się, 
że na,leży do te j g ru p y  u tw orów . W e w stęp ie  do tego  te k s tu  p rzean a lizo w a­
no  tak że  jego  zw iązk i z A p o k ry fe m  Jana  o raz  re la c ją  Iren eu sza  (A d versu s  
haereses  1,29,1—4). P o  obszerne j an a liz ie  u tw o ru  T u rn e r  stw ierdził, żć P o­
tró jn a  pro tenno ia  p o w sta ła  w  d ru g ie j połow ie I I  w ieku . In d ek sy  k o p ty jsk ie  
i g reck ie  do całości tego  to m u  z aw ie ra ją  ty m  ra z e m  ta k ż e  ang ie lsk ie  zn a­
czenia.

W ydaw cą to m u  31 N ag H am m ad i S tu d ie s  jesrt Jo h n  H . S i e b e r ,  k tó ­
ry  p rzy  w sp ó łp racy  B. L a y t o n  a,  M.  W.  M e y e r a  i  F. W i s s e g o  w y ­
dał  N ag H a m m a d i C odex V III ,  E. J.  B . r i l :  L e iden  1991, 301 pp. K odeks 
te n  zaw ie ra  dw a u tw o ry : Z ostrianos  i L is t P io tra  do F ilipa. A u to rem  w stę ­
p u  do całości je s t B. L ay ton . W stęp do t r a k ta tu  Zostrianos  n ap isa ł J. H. S ie­
b e r, te k s t k o p ty jsk i teg o  d z ie ła  w y d a ł L ayton , a  p rze tłu m aczy ł i o p a trzy ł n o ­
ta m i Sieiber. L is t P io tra  do F ilipa  poprzedził w stęp em  M. W. M eyer, te k s t 
k o p ty jsk i w y d a ł i  p rze tłu m aczy ł F. W isse, a  k o m en ta rz  p rzy g o to w ał M eyer. 
Tym  razem  w y d aw ca  u zn a ł za stosow ne, ab y  in d ek sy  k o p ty jsk i i g reck i o p u ­
b likow ać oddzie ln ie , do każdego  u tw o ru  osobno.

Z ostrianos  je s t ap ok ry ficznym  u tw o rem , k tó ry  ja k  s tw ierdza  a u to r  w s tę ­
p u  p o w sta ł pod  kon iec  I I  w iek u  lu b  n a  po czą tk u  w iek u  I I I  i p raw dopodob­
n ie  w  środow isku , a lek san d ry jsk im . O dzw ierc ied la  pog lądy  n ie c h rz e śc ija ń ­
sk ich  gnostyków , se tian . U jaw n ia  także  w p ły w y  średn iego  p la ton izm u . M a 
fo rm ę li te ra c k ą  o b jaw ien ia . Z ostrianos, p rz y jm u ją c y  o b jaw ien ie , p rz e d s ta ­
w ia  w  p ie rw sze j osobie ob jaw ien ie , jak ie  sam  o trz y m a ł n a  te m a t ta je m n ic  
życia. U tw ó r za tem  m oże naw iązy w ać  do apokaliiptyki.

D ru g i u tw ó r  tego  k o d ek su  to  L is t P io tra  do F ilipa. A u to r  w stęp u  s tw ie r­
dza, że je s t to  u tw ó r  gnozy ch rześc ijań sk ie j i s tanow i św iadectw o  tra d y c ji 
P io tro w e j. W ypow iada  się  p rzec iw  o p in ii H . G . B e t h g e g o ,  k tó ry  u w a ­
żał, że je s t  to  fra g m e n t n ie  zachow anych  ap o k ry ficzn y ch  D zie jów  F ilipa  (por. 
G n a stycyzm  — p rzeg ląd  pu b lika c ji, w : C o llec tanea  T heologica 56, 4, 1986,



s. 154). M eyer d a tu je  po w stan ie  u tw o ru , w  g reck im  o ryg ina le  oczyw iście, 
n a  koniec II  w ieku  lu b  na początek  w ieku  III. A u to rem  L is tu  by ł n ie w ą tp li­
w ie ch rześc ijań sk i gnostyk  obeznany  zarów no  z m yślą  gnostyeką (ślady w a ­
leń  tyn ian izm u ), ja k  i ch rześc ijań ską . D okonał kom p ilac ji e lem en tó w  n a r r a ­
c y jn y ch  o raz  w ypow iedzi ap o k a lip tycznych  dialogu  ob jaw ia jąceg o  i w y su n ą ł 
n a  p ie rw szy  p la n  postać  P io tra . W ydaje  się, że dopiero  w  o s ta tn ie j w e rs ji 
teksit o trzy m a ł o ry g in a ln y  ty tu ł L is t P iotra  do F ilipa, n a s tęp n ie  zosta ł p rz e ­
tłu m aczo n y  n a  język  koptyjsiki. T ek st zosta ł o p a trzo n y  n o tam i filo log icznym i 
o raz  k ró tk im  k o m en tarzem , w  k tó ry m  zn a jd z iem y  p rzed e  w szy stk im  re fe ­
re n c je  do in n y ch  u tw o ró w  gnostyck ich .

T e k s t y  z N a g  H a m m a d i  w  w y d a w n i c t w i e  A r  g o

N iem ieckie tłum aczen ie  tek s tó w  z N ag H am m ad i p o jaw iło  się w  w y ­
d aw n ic tw ie , k tó re  sam o dla sieb ie  z a s łu g u je  n a  za in te resow an ie . K o n rad  
D i e t z f e l l b i n g e r  w  w y d aw n ic tw ie  O. u n d  R. D ing fe lder V ertag  A n ­
dechs, RFN , zeb ra ł w  trzech  tom ach  n a jw ażn ie jsze  tek s ty  z b ib lio tek i z N ag  
H am m ad i. S am o w ydaw n ictw o  nosi ty tu ł E dition  Argo. W eish e it im  A b e n ­
d land  i  staiwia soibie bardzo  k o n k re tn e  cele. ,,W sy tu a c ji n iezliczonych  i n ie ­
bezpiecznych  o fe r t, fan tasty czn y ch , u ro jo n y ch  i m agicznych  m etod , k tó re  
n iszczą odpow iedzia lność i zdolność do w łasnego  dośw iadczenia, w y d aw n ic ­
tw o  Argo- p ra g n ie  p rzed staw ić  au to rów , k tó rzy  p rzep row adzili sam odzielne, 
o tw a rte  m yślen ie  serc , m yślen ie  in tu icy jn e , ja k  to  n azw a ł G oethe, to  je s t, 
w o lne  za ró w n o  od sp ek u lac ji i su b te lnośc i m ateria lisycznych , ja k  i sp iry ­
tu a lis ty czn y ch , w o lne  od w yznan iow ych , ja k  i  oku lty stycznych  p rzesądów , 
a  w ięc jak o  czyste n arzędzie  p raw dziw ego  u jęc ia  rzeczyw istości. C i au to rzy  
stan o w ią  p rzy k ład  w ędrow ców  po  złote ru n o , a rg o n au tó w  i w in n i czy te ln i­
ków  zachęcić, aby  sam i sta li s ię  a rg o n a u ta m i (...). N ie je s t rzeczą  w ażn ą  
w  jak im  obszarze człow iek szuka p raw d y . O dpow iednio  do u w a ru n k o w a ­
n ia  czasu A rgo  k o n cen tru je  się na  cz te rech  g łów nych  dziedzinach : 1. n a tu ra  
jak o  całość, jak o  w y raz  i obszar d z ia łan ia  ducha, 2. człow iek jak o  b y t po ­
dw ójny , zw iązany  z n a tu rą  i duchem , a le  z p rzeznaczen iem , aby  żyć z d u ­
cha, 3. d roga poznan ia  duchow ego, ch rześc ijań stw o  jak o  dostępna  d la  z a ­
chodniego człow ieka fo rm a n aw iązan ia  k o n ta k tu  z duchem , 4. dzieła, k tó re  
p rz e d s ta w ia ją  d rog i rozw oju  p o zn an ia  w  sposób n a rra c y jn y ”. Z p rzy toczo­
nych  słów  w ynika , że w ydaw n ic tw o  p ra g n ie  p ropagow ać coś w  ro d za ju  teo - 
zofii. J e ś li n ie  w y n ik a  to ta k  ja sn o  ze w stępu , to  na  pew no  w  d uchu  teozo- 
ficznym  p rzygo tow ane  zostały  w stępy  do poszczególnych u tw o ró w  z N ag 
H am m ad i p rzez  K . D ietzfe lb ingera . P rzed e  w szystk im  zrezygnow ał z a n a li­
zy  h is to ry czn e j i lite rack ie j tek s tów , k tó re  p u b lik u je . N ie in te re su ją  go ró w ­
nież o rie n ta c je  re lig ijn e  i teo logiczne gnostyck ich  au to rów , zw iązk i z teo lo ­
g ią  kościelną. N atom iast p ra g n ie  u kazać  eg zy sten c ja ln y  w y m ia r tek s tów , 
a  w ięc to, co dzis ia j m oże m ieć znaczenie  d la poszuku jącego  człow ieka. Są 
to  re f le k s je  in te re su jące , choć sw obodne i bez znaczen ia  ty  a k ry ty k i gn o - 
styckdej li te ra tu ry . Ze stw ie rd zeń  te k s tu  m ożna przekonać  się, że chodzi 
o teozofię: człow iek w in ien  się zbaw ić sam . D la badacza  gnostycyzm u z p u n ­
k tu  w idzen ia  naukow ego  trzy  tom y tek s tó w  z N ag H am m ad i s tan o w ią  ty l­
ko  zb iór źródeł. N atom iast w stęp y  i k o m en ta rze  D ietzfe lb ingera  m ogą s ta ­
now ić p rzed m io t b ad ań  w spółczesnego b ad acza  relig ijności.

P ie rw szy  tom  tek s tó w  to: A p o k ry p h e  E vangelien  aus N ag H am m adi: 
E va n g e liu m  d er W ahrhe it, E va n g e liu m  -nach P h ilippus, B r ie f a n  R eg in u s
über die A u fe rs te h u n g , Ü ber die Seele , E va n g e liu m  nach T hom as, Das B u ch  
T hom as des W e ttk ä m p fe rs , E va n g e liu m  mach M aria, V o llständ ige  T e x te ,  
N eu fo rm u lie r t u n d  k o m m en tie rt von K o n rad  D ie tzfe lb inger, E d ition  A rgo, 
W eisheit im  A bend land , D in g fe lder V erlag , 1988, 262 pp .

D rug i zbiór: Sch ö p fu n g sb erich te  aus N ag H am m adi: Das A pokryphon .
des Johannes, Die Sophia  Jesu  C hristi, V o m  U rsprung  der W e lt, Das W esen



der A rch o n ten , D er T ra k ta t in  dre i T eilen , D ie A p o ka lyp se  des A d a m  (...) 
1989, 360 pp.

T rzeci zb ió r o b e jm u je : Erlöser und  E rlösung. T e x te  aus Nag H am m adi: 
Die L eh ren  des S ü v a n u s , D ie au th en tisch e  Lehre, D ie A p o ka lyp se  des P e­
trus, Die ers te  u n d  zw e ite  A p o ka lyp se  des Jakobus, D ie A u sleg u n g  des  
S hem , D ie dre i S te le n  des Seth , Der dre igesta ltige  U rgedanke  (...) 1990, 
410 pp.

T ak w ięc zostały  zeb ran e  n a jw ażn ie jsze  u tw o ry  z N ag H am m ad i: NHC 
1,3—5; 11,2—'7; V,3—5; V I,3; VII,1—5; X III ,1; ВОД— 3. Po lsk ie  tyituly gno- 
styckich  u tw o ró w  zn a jd z ie  czy te ln ik  w  B ib liog rafii do : G. Q u i s p e l
G noza, W arszaw a 1988, 245—250. O pracow an ia  tek s tó w  z N ag H am m ad i o raz  
innych  p ra c  n ad  gnostycyzm am  podam  w  n as tęp n y m  B iu le tyn ie  p a tr y s ty c z ­
nym .

ks. W in cen ty  M yszor, W arszaw a

2. Fontes Christiani

W ydaw nictw o  H e rd e r  rozpoczęło w  ro k u  1990 serię dw ujęzyczną F ontes  
C hristian i z ap la n o w an ą  n a  35 tom ów  p ism  k lasyków  teo log ii p a try s ty cz n e j 
i średn iow iecznej. W ydaw cy niem ieccy  poszli za p rzy k ład em  fra n c u sk ie j 
serii S ources C hrétiennes, k tó ra  dzis ia j sięga ju ż  p o n ad  trzysita tom ów . T w ó r­
cy se rii H e rd e ra  n ie  w y k lu cza ją  kon ty n u ac ji. N aukow ą s tro n ą  p rzedsięw zię­
cia za ję li się w y b itn i paitrologow ie n iem ieccy  i badacze  li te ra tu ry  śTednio- 
w ieczńej, d u ch o w n i, ja k  i św ieccy. N o rb e rt B r o x  je s t p ro feso rem  p a tro ­
logii i h is to rii K ościoła w  sta roży tnośc i w  R egen sb u rg u  i za jm u je  się p rz e ­
de w szystk im  g reck ą  teo lo g ią  od II do IV w ieku . W ilhelm  G  e e r  1 i n  g  s 
je s t od 1980 ro k u  p ro feso rem  s ta ro ży tn e j h is to rii K ościoła, p a tro lo g ii i a rc h e ­
ologii w  B ochum  o raz  w spó łp racow n ik iem  A u g u s tin u s  L ex iko n . Z a jm u je  się 
g łów nie św. A ugustynem . G isb e rt G r e s  h a k e  je s t p ro feso rem  dogm atyk i 
i teo log ii ek u m en iczn e j w e F re ib u rg u  i z a jm u je  się p rzed e  w szystk im  n a ­
u k ą  o łasce i escha to log ią  w  u jęc iu  h is to rii dogm atów . R a in e r l i g n e r  
je s t pedagogiem , a le  s tu d io w ał także  filologię k lasyczną i,g e rm a n is ty k ę . R u ­
dolf S c h i e f f e r  z a jm u je  się h is to rią  średn iow ieczną i od 1980 ro k u  jes t 
p ro feso rem  h is to r ii śred n io w ieczn e j i now oży tnej w  Bonn.

Poszczególne tom y o p raco w u ją  oczyw iście specja liśc i od danych  tek s tó w  
i zagadnień . Po  opu b lik o w an iu  p ierw szych  sześciu tom ów  F ontes C hris tian i 
m ożna ju ż  op isać s ta n d a r t te j  se rii o raz  cele, jak ie  p o staw ili sobie w y d aw ­
cy. a  w ięc chodzi im  o szybką edycję  źródeł w  języku  o ry g in a ln y m  z n ie ­
m ieck im  tłum aczen iem . O rien ta ln e  te k s ty  b ęd ą  się ukazyw ać ty lk o  w  języ ­
ku  n iem ieck im . (U kazały  się już p ism a A frah a ta ). O pracow an ie- o b e jm u je  
w  m ia rę  o bszerny  w stęp  do całośoi dzieła, n a w e t gdy je s t w ielo tom ow e, in ­
deksy, to  je s t b ib lijn y , im ion  i nazw , te rm in ó w  techn icznych  łac iń sk ich  lub  
greckich , b ib liog rafię . U k ład  poszczególnych części, g łębokość indeksów  róż­
n ią  się w  poszczególnych tom ach . W ydaw cy zak ła d a ją , że tak ie  o p raco w a­
n ie  pozw oli ko rzy stać  z dzieł k lasyków  teolog ii ludziom , k tó rzy  n ie  m a ją  
d ostępu  do tek s tó w  o ry g in a ln y ch  bezpośrednio . N iestety , jeś li ta k i  cel p rz y ­
św ieca au to ro m  serii, to  w y d a je  się, że pow ażnym  b ra k ie m  je s t słaby  k o ­
m en ta rz  rzeczow y do danego  tek s tu . W ydaw cy zad o w a la ją  się u w agam i czy­
sto filo logicznym i, w sk azu ją  na  różne odm iany  te k s tu  (d la  filologa i p a tro -  
loga rzecz w ażna!), a le  p o m ija ją  n iem a l zupe łn ie  k o m en ta rz  teologiczny 
i h is to ryczny . Z p racy  w  red ak c ji P ism  S ta ro ch rześc ija ń sk ich  P isarzy  A TK  
w iem , że ta k i  k o m e n ta rz  w ym aga  w ie le  stud iów . A by p rzygo tow ać  m ałą , 
a  śc isłą  n o ta tk ę  trz e b a  często szukać  w ie lu  w y ja śn ień , a le  je s t to  rzecz 
bard zo  poży teczna  d la  czy te ln ika , zw łaszcza jeże li m a  n im  być n ie -p a -  
trolog. A d no tac je  b ib lijn e  zn a jd u jem y  w  F ontes C hris tian i w  sam ym  tekście  
tłum aczen ia . N iek tó re  u w ag i w  szczątkow ym  k o m en ta rzu  (na p rzy k ład  do



p ism  A fra h a ta ) są  in te resu jące . P ożyteczny  d la  czy te ln ika  będzie  tak że  indeks 
rzeczow y. S eria  F ontes C hris tian i u k azu je  się w  d w u  op raw ach , w  tw a rd e j, 
p łó c ien n e j i te k tu ro w e j. W p re n u m e ra c ie  w y d an ie  tań sze  n ie  p rzek racza  
1000 DM. Z w ażyw szy  że b ędz ie  tego  35 tom ów , n a leży  uznać , że je s t  to  
w y d a n ie  d o stęp n e  d la  każdego  teo loga. M yślę, że  b ilio tek i sem in a ry jn e , 
k tó re  n ie  g ro m ad zą  już żadnych  in n y ch  k lasy k ó w  teolog ii ze  w zg lędu  n a  
co raz  w yższe ceny , ta j serii n ie  m ogą pom inąć .

A  o to  jak ie  tom y  już  się  uk aza ły : J. S c h m i t z ,  A m b ro siu s  M ed io la ­
n ensis, D e sacram en tis. De m ys te r iis , 1990, 279 pp., F o n tes  C h ris tia n i  
(= F C h )  to m  3; T. H  e i t  h e r ,  O rigenes, C o m m en ta r ii in  ep is tu la m  ad  R o ­
m anos, L ib e r  I, II , 1990, 358 pp ., F C h  2/1; G. S c h ö l l g e n ,  D idache, 
W.  G e e r l i n g s ,  T ra d itio  apostolica, 1991, 358 pp., F ch  1; H . J . S i e b e n ,  
O rigenes, In  L u ca m  hom iliae, 1991, 275 pp., F ch  4/1; R. B r u n s ,  A fra h a t, 
U n terw iesu n g en , 1991, 629 pp., F c h  5/1 i 2.

W ydaw cy p la n u ją  p u b lik ac ję  od cz te rech  do sześciu tom ów  roczn ie  i 
p ie rw szą  se rię  35 tom ów  zam ie rza ją  ukończyć w  1997 roku . Z ap lan o w an e  
zosta ły  ta k ie  d z ie ła : A cta  m artyrum ·. A g n ellu s  von  R av en n a , L ib er  p o n ti­
fica lis; A n se lm  z C an te rb u ry , D e ve r ita te  e t a lii tra c ta tu s;  A th a n a s iu s , De 
in ca rna tione  verb i; A u g u s tin u s  — H ieron im us, E p istu lae; A u gustinus, D e u t i ­
lita te  credend i;  B onavenitura, D e tr ip lic i via; C yry l Je r., M ystagogiae c a te ­
cheses; E p istu lae  cartusianae;  E usebius, H isto ria  ecclesiastica; G reg o riu s  N yss., 
In  ca n ticu m  can tico rum ;  I ren aeu s , A d v e r su s  haereses; Jo a n n e s  C hrys., C a­
techeses ad Illu m in a n d o s;  Jo an n es  Scot, H om ilia  in  pro logum  S a n c ti Εν. se­
cu n d u m  Joannem , H om iliae; R ich a rd  de S. V ictor, D e tr in ita te , De p ra ep a ­
ra tione  a n im i;  T e rtu lian u s , A d v e rsu s  P raxean .

N iek tó re  tom y zostaną  z recenzow ane w  dziale  R ecen zji  w  C o llec tanea  
T heologica.

ks. W in c e n ty  M yszor, W arszaw a

II. SPR A W O Z D A N IA
K ościół starożytny w obec zagadnień  gospodarczych
S y m p o z ju m  p a tr y s ty c z n e ,  A T K , 27 lu teg o  1992 r.

27 lu teg o  1992 r. w  g m achu  A k ad em ii T eologii K ato lick ie j w  W arszaw ie  
odby ło  się sym pozjum  p a try s ty cz n e  zo rgan izow ane  p rzez  sek c ję  p a tro lo g ii 
p rzy  W ydzia le  K ościelnych  N au k  H isto rycznych  i Społecznych  A k ad em ii T eo­
log ii K a to lick ie j. W  sym pozjum  w zię li u d z ia ł p a tro lodzy  z różnych  o śro d ­
k ó w  n au k o w y ch  Polsk i, s tu d en c i p a tro log ii, a  tak że  s tudenci z sem in ariu m  
R ed em p to ris  M ater  z  W łoch, H iszpan ii i C horw acji.

O tw arc ia  sym pozjum  dokonał R ek to r A T K  ks. p ro f, d r  hab . J a n  Ł a c h .  
Z w ró c ił się  m iędzy  in n y m i do zeb ran y ch  z p o s tu la te m  w spó łp racy  m iędzy  
patiro logam i a  b io lis tam i. W k o n tek śc ie  a k tu a ln y c h  w ydarzeń , z k tó ry c h  
w y n ik a  ta k ż e  o tw arc ie  n a  W schód, w sk aza ł n a  konieczność szczególnego 
s tu d io w an ia  dziedz ictw a teo log ii w schodn ie j. S ym pozjum  przew odn iczy ł ks. 
p ro f, d r  hab . М атек S t a r o w i e y s k i  (PA T W arszaw a). W ygłoszono cz te ­
r y  re fe ra ty .

K s. d r  J . P a ł u c k i  (KUL): C hrześc ijan in  w obec dóbr m a teria ln ych . S ta ­
n o w isko  K lem en sa  A leksa n d ry jsk ieg o .  P re le g e n t u k a z a ł K lem en sa  A lek san ­
d ry jsk ieg o  jak o  m isjo n a rza  bogaczy. S am  pochodząc p raw dopodobn ie  z ro ­
dz in y  zam ożnej K lem ens p re z e n tu je  s to su n ek  do  d ó b r m a te ria ln y ch . N ie 
n a w o łu je  do w yrzeczen ia  się dó b r i  ucieczk i na  p u sty n ię . C h rześc ijan in  ży ­
je  w  św iecie , k tó ry  je s t  m ie jscem  jego  u św ięcen ia . K lem ens g łosi p raw o w i- 
to ść  w łasności p ry w a tn e j. D obra  m a te r ia ln e  p ow inny  pozostaw ać  w  p o sia ­
d a n iu  jed n o s tek . A lek san d ry jczy k  m ów i n a to m ia s t o w spó lnocie  w  sensie  
u ży tk o w an ia  dóbr. Sw ój sto su n ek  do po siad an ia  i  u ży tk o w an ia  dó b r m a te ­
r ia ln y c h  K lem en s w y raz ił p rzed e  w szy stk im  w  dzie le  Q uis d ives  sa lve tu r. K le ­



m ens dokonał w  n im  a legorycznej in te rp re ta c ji  p rzypow ieści o  b o ga tym  
m łodzieńcu . K lem en s słow a C h ry stu sa : „Idź, sp rzed a j w szystko, co m asz...” 
(M t 19, 21) in te rp re tu je  n ie  ty le  ja k o  w ezw an ie  do od rzu cen ia  bogac tw a , 
ile  racze j ja k o  w ezw an ie  do w yzw o len ia  się od  n am ię tn eg o  p o żąd an ia ; 
C h ry stu s w y m ag a  od m łodzieńca  n ie  tyle, aby  w yzby ł się bogactw , ile  oczy­
ścił duszę od  p rzy w iązan ia  do n ich . O cen ia jąc  p o staw ę  m łodzieńca, K lem ens 
u k azu je  go jak o  tego, k tó ry  n ie  p o ją ł, ja k  m ożna  być b o ga tym  i ubog im  za ­
razem . O ocenie  sto su n k u  ch rześc ijan in a  do dób r m a te r ia ln y c h  decydu je  p o ­
s ta w a  jego  duszy, a  n ie  fak t, czy je s t o n \ W sposób zew n ę trzn y  bo g a ty  czy 
b iedny . O dnosząc się do słów  C h ry stu sa : '.Ł atw iej jes t w ie lb łąd o w i p rze jść  
przez ucho  ig ielne n iż  boga tem u  w ejść  do k ró le s tw a  n ieb iesk iego” (M t 19, 
24) K lem ens tw ie rd z i, że C h ry stu s n ie  zam yka b o ga tym  d rog i do zbaw ien ia  
pod w aru n k iem , że zechcą poddać się p rzykazan iom  Bożym. K to  je s t w o lny  
w  sposób duchow y od bogactw , tem u  n ie  m oże w yrządzić  szkody n a  duszy 
fa k t ich p osiadan ia . Po  dokonanej analiz ie  pog lądów  K lem ensa  p re leg en t 

.w  fo rm ie  w niosków  w skazał, że w  św ie tle  n au czan ia  A lek san d ry jczy k a  do­
b ra  m a te ria ln e , k tó re  p o siad a  człow iek bogaty , w in n y  służyć w szy stk im  i 
być w  sposób w łaśc iw y  w ykorzystyw ane . D obra  m a te r ia ln e  to narzędzie , 
k tó ry m  człow iek p o w in ien  się w łaśc iw ie  i rozum nie  posług iw ać. K lem ens 
p ię tn u je  jed y n ie  d o b ra , k tó re  są  źle w ykorzystyw ane . U bóstw o n ie  je s t w a r ­
to śc ią  godną p o żąd an ia , chyba że ze w zględu  n a  K ró les tw o  N iebieskie. C zło­
w iek  pozbaw iony  m in im u m  egzystenc ji m oże ła tw o  u p aść  na  duchu . S k ra j­
ne  ubóstw o  zagraża  w ięc  życiu  duchow em u.

Ks. d r  K . G u r d a  (K ielce): B łogosław ien i u b o d zy  w  in te rp re ta c ji św . 
A m brożego . P re le g e n t s ta ra ł  się odpow iedzieć na  p y tan ie , czy w  św ie tle  n a u ­
czan ia  św. A m brożego  każdego ubogiego m ożna nazw ać b łogosław ionym ? 
U bogim  w  rozum ien iu  A m brożego  je s t człow iek, k tó ry  n ic  n ie  posiada. Ż y ­
cie b łogosław ione w ed łu g  Boga zaczyna się w ięc  tam , gdzie w ed ług  oceny 
ludzk ie j m am y  do czynien ia  z n ieszczęściem . W edług A m brożego o b łogo­
sław ionym  u b ó stw ie  m ożna m ów ić ty lk o  w ted y , jeś li u b ó stw u  tow arzy szą : 
radość, zau fan ie  do Boga o raz  ibrak lęk u  p rzed  u tr a tą  tego, co się posiada. B ło­
gosław ionym  ubogimi je s t po n ad to  ten , k to  dzieli się sw ym  bogactw em . Spo­
sób życia człow ieka n a d a je  w ięc ubó stw u  znam ię  błogosław ioności. Życie w  
b łogosław ionym  u b ó stw ie  zap ew n ia  p rzede  w szy stk im  w ia ra  i pobożność. B ło­
gosław ien i ubodzy  już n a  ziem i o trzy m u ją  nag ro d ę , k tó rą  je s t pokój. J a k  
w yraz ił się św. A m broży : „ubogi śp i snem  zm artw y ch w stan ia , k tó ry m  b o ­
g a ty  spać n ie  m oże”. Bisikup M edio lanu  w  sw oim  n au czan iu  w sk azu je  ta k ­
że n a  przeszkody  w  rea liz ac ji b łogosław ionego  ubóstw a . Są n im i: skąpstw o, 
pożądliw ość i poczucie n ied o s ta tk u .

P rof. d r  h ab . J. W o j t c z a k  (UW): D obra m a ter ia ln e  w  ocenie L a k ta n -  
cjusza . P re leg en t pod ad resem  L ak tan c ju sza  p o staw ił dw a p y ta n ia , po p ie r ­
w sze: J a k a  je s t w ed łu g  op in ii L ak tan c ju sza  w a rto ść  d ó b r m a te ria ln y ch  sa ­
m ych w  sob ie?, po d ru g ie : J a k a  je s t ich  w a rto ść  d la  ko n d y c ji duchow ej 
c h rześc ijan in a  i  o siągn ięc ia  p rzez  cz łow ieka  ce lu  o sta tecznego? O dnośn ie  do 
p y tan ia  p ierw szego  pog lądy  L ak tan c ju sza  p rz e d s ta w ia ją  się n as tęp u jąco : D o­
b ra  m a te r ia ln e  są  m a rn e  i znikom e, są dob rem  p rzem ija jący m , n ie  w a rty m  
by  o n ie  zabiegać. O dnośn ie  do p y tan ia  drug iego  ja w ią  się n a to m ia s t n a  p o d ­
staw ie  p ism  L a k ta n c ju sz a  n a s tęp u jące  w niosk i: K to  jea t obciążony bo g ac t­
w em , n ie  m oże w kroczyć n a  d rogę  cnoty. Z an ied b an ie  d ó b r duchow ych  n a  
rzecz c ie lesnych  je s t d rogą  do śm ierc i duszy. P rzeszkodę n a  drodze życia d u ­
chow ego stan o w i w ięc n ad m ie rn a  żądza po siad an ia  dób r m a te ria ln y ch . Is to ­
tą  życia ch rześc ijan in a  p o w inna  być tro sk a  o g rom adzen ie  dóbr, k tó ry ch  
n ik t z a tr a ć  n ie  może, czyli dób r duchow ych. Jed y n a  użyteczność, ja k a  p ły ­
n ie  z d ó b r m a te ria ln y ch , to  w spom agan ie  n im i b iednych . T a o s ta tn ia  p o sta ­
w a n ie  m oże być je d n a k  k a lk u lac ją , oczek iw an iem  w zajem ności. W łaściw ym  
w y k o rzy stan iem  sw ojego m a ją tk u  są w ięc uczynk i m iłosierdzia . Ze słów  
L ak tan c ju sza : „O ile  gó ru jesz  n a d  k im ś bogactw em , o ty le  pow in ieneś n ad
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n im  górow ać dziełam i m iło s ie rdz ia” , p re le g e n t w sk aza ł na  zakończenie , że 
pom im o g łoszonej p rzez  L ak tan c ju sza  p o g ard y  d la  dóbr m a te r ia ln y c h  s a ­
m y ch  w  sobie, p rzem ilczanym  n ie ja k o  założeniem  L ak tan c ju sza  jes t m yśl, 
że ab y  św iadczyć m iłosierdzie , trz e b a  w  w y sta rcza jące j m ie rze  posiadać  d o ­
b ra  m a te ria ln e . Z jed n e j w ięc stro n y  w ed ług  L ak tan c ju sza  d o b ra  m a te r ia l­
ne  ,są m a rn e  i znikom e, a le  z  d ru g ie j użyteczne.

K s. d r  J. G r z y w a c z e w s k i  (Siedlce): D uchow ni w  IV  w ie k u  u p ra ­
w ia ją cy  handel. O dnośnie  d o  h a n d lu  w yn ik a jąceg o  z a d m in is tra c ji d ó b r ko ś­
cie lnych  re fe re n t stw ie rd z ił m iędzy  innym i, że fa k t p o siadan ia  p rzez  K ośció ł 
różnych  dó b r m a te ria ln y ch  o raz  ro z tro p n a  tro sk a  o n ie  a d m in is tra to ró w  ty ch  
dóibr, zak ła d a ła  ta k ż e  zaw ie ran ie  przez zarząd za jący ch  do b ram i k o śc ie ln y m i 
tr a n sa k c j i k u p n a  i sp rzedaży . P ro b lem y , ja k ie  pow staw a ły  w  ty m  w zg lędz ie , 
to  p rzy s łan ian ie  życia duchow ego ty ch  osób p rzez  n ad m ie rn e  o d d aw an ie  się 
ty m  zajęciom , a  tak że  p róby  cze rp an ia  w łasn y ch  korzyści z z a rząd zan ia  
do b ram i kościelnym i. P rzy k ład o w o  n a d m ie rn ą  p ry w a tn ą  in te resow ność  przy  
sp e łn ian iu  ad m in is tra cy jn y ch  czynności koście lnych  p ię tn u je  O rygenes. C zę­
sto tak że  duchow ni dokonyw ali tra n sa k c ji hand low ych  bez zgody b isk u p a . 
P rzed m io tem  h a n d lu  s taw ały  się czasam i p rzed m io ty  litu rg iczne . W iele do­
k u m en tó w  pośw iadcza działalność h an d lo w ą  rów nież  w  środow isku  m o n a ­
stycznym . S przedaw ano  p rzede w szystk im  ow oce p racy  m nichów . Is tn ia ł h a n ­
d e l w y m ien n y  pom iędzy k lasz to ram i. P rob lem em , p rzed  ja k im  s taw a ły  w  
ta k ie j sy tu a c ji k lasz to ry , by ły  p rzed e  w szy stk im  n iebezp ieczeństw o  p rz e o b ra ­
żenia k la sz to ró w  w  p rzed s ięb io rs tw a  w y tw órcze  czy hand low e. P rzed  ta k im  
n iebezp ieczeństw em  p rzes trzeg a  sw oje  k la sz to ry  choćby św. B enedyk t. Ś w ia ­
dec tw a  h is to ryczne  i p a try s ty cz n e  w sk a z u ją  tak że  na  is tn ien ie  h a n d lu  p ry ­
w a tn eg o  pom iędzy duchow nym i. P o staw ę  duchow nych , k tó rzy  w łóczyli się 
po  ja rm a rk a c h  w  celach  hand low ych , k ry ty k u je  św . C yprian . Św . A m broży  
w  dziele O obow iązkach  d u ch o w n ych  n ie  a ta k u ją c  tego  fa k tu  w  życiu d u ­
chow nych , w sk azu je  jed n ak  i p rzes trzeg a  p rzed  n iebezp ieczeństw em  sk u t­
ków  ubocznych  jak : k o n k u ren c ja , n ad m ie rn e  zaangażow an ie  się w  d z ia ła l­
ność tego  ty p u , n ieuczciw ość itp . W zakończeniu  p re leg en t p ró b o w ał od p o ­
w iedzieć n a  p y tan ie , co by ło  p rzy czy n ą  p o p u la rn o śc i h a n d lu  w śró d  du ch o w ­
nych? D uchow ni w  teo rii m ie li u trzy m y w ać  się z o fia r  W iernych. Z asoby 
m a te r ia ln e  gm in  n ie  zaw sze by ły  obfite . H an d lu jąc y  duchow ni re k ru to w a li 
się  zazw yczaj z uboższych sfe r, m ie li rodziny . P o k ry w an ie  kosz tów  ich u trz y ­
m an ia  z k asy  kośc ie lne j było często n iem ożliw e. P rzy  ogólnej a k cep tac ji dla 
ubóstw a ja w ił się w ięc p ro b lem  p ien iędzy . A probow ano  w ięc ogólnie ,p ry ­
w a tn e  źród ła  u trzy m an ia  osób duchow nych . S ta ran o  się ty lk o  ogran iczać  n e ­
ga ty w n e  sk u tk i h a n d lu  dla życia duchow nego  i p racy  d u szp aste rsk ie j.

ks . T a d eu sz K o lo so w sk i SD B , W arszaw a


